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HARCERZ TO ARTYSTA . 

- Czy jesteś artystą? 
Odpowiesz zapewne, że nie. Skądże znowu! 

Artystą .był Matejko czy Paderewski, jest nim Skoczylas ozy 
Małcużyński, ale ni e my, szare "zmyozajniaki". 

A jednak i myśmy powinni być artystami.Har
oerz może być artystą! Jeśli są wątpliwości - zaraz wytłu
maczę, jak ja tę rzecz rozumiem.Posłuohajcie: 

Artystą , przez duże 11 A", nazywamy rzeczywiście utalent o-
wanego człowieka, który , swe przeżycia estet yczne 
umie wypowiedzieć w sposób szczególnie piękny-:mową, w pi ś
mietrvsunkiem,rzeźbą,grą barw, tonów czy gestów.Przy czym 
ohoazi tu nie o skutek, zarobek, - celem artys t y jest samo 
dzieło, by by-ło najlepsze. Dobre dzieło - mistrza chwali! 

Ale słowo a r ty s t a ma i inne znaczenie , 
mniejsze, codzienne. ','! t akim :znaczeni u- artystą j est każ
dy, kto posiada sprawność w tworzeniu i tworzy rzeczy na j
lepsze. Artystą może być szewc, jeśli jegobuty są prawdziwie 
dobre i piękne, najlepsze w swoim rodzaju.Artystą może być 
f ry-zjer, tworzący najlepsz e uczesania.Artyst~ b~1a lekarz, 
dokonujący wspaniałej operac ji.Inżynier buduJący mas zynę 
czy fabrykę, artystami ~wąją dziennikarze, poli t ycy ••• 
Słowem, arty-stą może być- każdy .Więc i harcerz może być 
artystą. 

Bić artystą, powiedzieliśmy, znaczy posiadać 
sprawność w tworz eniu rzeczy dobrych, prawdziwych, najlep
szy.oh w swoim rodzaju. A r t y z m - h a r c e r s k i 
pr~ejawiać sEj powinien i w całym nas~m życiu: w osobistym 
ub~orze l sc udny harmoni jny, porząan:r;, w sposobie załatwian 
wiania każdej rzeczy, do które j jeste śmy powołani, w urzą
dzeniu swego pokoju czy ką:c ika, :.swego miejsca pracy i wypo
c zynku. Nawet w mowie. A coż dopiero w piśmie, śpiewie c zy 
innych przejawach kulturalnego życia . 

gólny 
obozu 
a każ 

H a r c ~ r s k i a r t y z m ma szcze -
wyraz v.. o b o = o w n i c t w i e. '!"'am gdzie 

"Jl-liiW<~~e-artyści VIidać już w samy:.a rozplanowaniu, 
ze eg es~ potwie.cdzeniem 7 gdyż jt:s t prosty, 

kny. 1e tylko bramka ~ tradycyjna kapliczka 
t a, na mioty, i każdy przeomiot obozo-
uż t • Przecież właśnie po tych przedmie

kul tury ich użytkowników. 
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z cyklu: OP~IIADANIA NAJDRO~SZE 

O \JANDZłE cc ~ 
"Wanda leży w nasze j ziemi, 
Co nie chciała Niemca. 
Lepiej jest pó j ść za rodak::ł. -
Niźli cudzozi emca." 

Kró l ewna '?landa., cór ka Kraka , wychowała s:t,,ę po 
śmierci ma tki pod opi~ką ojca ~ wraz zbracm~ 
czarnowłosym Krakiem ~ jasnym Jak l e n - Lechem. 

Dobrze im by~o na Krakowem dworzyszczu. Stało 
ono na skale, zwanej ·r.awelem, nad świętą rz~ką '!łisłą .~o~6~ c zer: 

· ł las - tak ciemny jak warkocze królewny. Na ':fawelski~ grodz~e 
~~~az to nowe wesele przynosiła każda pora :t:oku. _Ano- z1.mowe, 
dzi kczynne obchody bogom składan~ za pełn~sć zb~orów , ano -
wio~enne, gdy w ':'li śle topiono 1 ~1mę. I n~J"Yeselsze, w najkróts 2ię 
noc: gdy lato z wiosny się przes1.l~o, w ~w~ęt? na cze ść Kupały. 

Gorzały wesołe ognie Jak ok~em s~ęgnąć, gdy ~anda 
patrzyła z tynu,w czę~ci zamk~ z ~dłamów ~kalnych zbudow~nej. 
Otoczył on i wsparł s~ę na dz1.wneJ budowl~ • . Byłać ~o ka~enna 
o-ontyna stawiona Bogu- Nieznanemu, w kształc~e głow~cy m~ecza, eto z nad Łaby przynaszali od ''Niemychn kupcy wędrowni. Okrągłości 
j~błka kamienny dach łączył cztery mn~ejsze kopułki, wzn~esione 
nad czterema ramionami budynku spleclonymi w jedno. Dźw~erze był; 
pięknie w ka:lieniu rzezane , nad nimi runy nieznane. Znak ten sam 
według które.so gontyna były uc~yniona, powtar~ał_się 
ru:..d dachem prze z wbicie pręta zelaznego z ram1.en~em. _...... ..... 
poprzecznym. A wewnątrz gontyny ~tał. jakoby • : 

' 
, ' 
' stół ofiarny - płótnem lnianym p~ękn~e przl:" •. 

kryty. Na nim kielich przecudne~ r?boty i Ji.,/""'"'-" 
• 

• 

' Znak ów nieodmienny, wyso:w wzn~es~ony. 
Słuchy chodziły borem, iż na . ·~:;J:.:;::;:q · 

załomie rzeki na skale ·,-, awelskie j osiedlili r- · 
się kaDłani-vlróże . Do nich to po rt:..dę zmie- . : n n _:' 
rzał z·wojami Y..rak - lecz nie zastał już ich · . LJ U ., 
przy życiu . ·.- ' ' 

Zawarł więc na głucho dźwierze 
5ontyny i kazał stos gotować dla ~płana , co 
go mar twego na progu naszedł. Roz?iegli się 
ludzie i wrócil i z nowiną , że w p~eczarze 
slcalnej , gdzie snać mies zkali pu~teln~cy owi - drugi kaplan spo
czy·Na w :;ruchle kamiennym. Obu w1.ę c n~esć kazał na s tos dobry 
Krak , aby ich dus ze z ciał wys złY spoko jnie. 

Pobudował Krak dworzys zcze wokół gonty-nki. Zdało mu 
się, że odeszl i wróże radzi mu są i s trzegą. "7iodło mu się w tym 
nowym króles t wie, ludzie ściągall. zewsząd, budowali nad rzeką, 
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nzieci rosły mu hoże i zdrowe. 
Nadeszły lata złe. :u pieczarze, gdzie święci wróże 

do snu głowy kładli, zjawił się smok z paszczą ogniem ziejącą. 
Nocami nikt nie śmiał wynijś6 z domu, w dzień nikt nie śmiał. 
oddali6 się od ludzkich osiedli na tyle - by. nie móc jednym sko
kiem skry6 się za mocnymi wrotami~ Krowy i owce S?Ybko wyginę~Y 
i nie było żadnych żywych stwor?en_w okół 'F.awe~sk~ej,góry. 

Martwił się Krak, ze ~ lud mu gin~e. ~~slał długo, 
aż wymyślił: zabił barana, napchał go ~mołą i siarką i po~~zu
cił poczwarze. Poł~ to odraz~ zgłodn~a~y smok a po __ godz~~e 
czasu pełzał już do ',',isły wodę złopa6. I złopał tak w~ele - ze 
aż ziemia wzdrygnęła się w wielkim huku! To smok pękł ! , 

Znów wróciła radoś6. "Lelu,Lelu, oj ,Łado!!"- spiewały 
gromady na wkrótce nadbiegł~ świ~cie Kupały. A ~hło~cy ująwszy 
dziewczęta śmigalT przez ogn~e of~arne i w .~<?r b~e~l~ sam?wtór, 
cudownego szuka6 kwiatu paproci. I płynęły .ł~sł~ w~an~czk~ z kwie
ciem i z łuczywkami zatkniętymi, a chłopcy ugan~al~ s~ę w czółnach: 
komuż wianek miłej się dostanie ? 

Gdy Krak umarł - smutek ogarn~ł wszystkich. 0jca 
żegnano - nie króla, gdy palono go wśró~ ~łaczu.i zawodzeń._Nad 
stosem usypał ~u lu~ mogiłę. Po dziś dz~en góruJe nad po~amJ. 
~ogiłą Kraka s~ę zWke. 

Rządziła nimi prawem ?jca ~ól~wna.~~n~a. ~ w da
lekiej krainie "Niemych" - posłyszell. o n~ej drap~ezn~cy •.• ysłał 
d.o ludzi "Słowa" wód.z jednego z plemion Rytygier-a z hardym żądaniem 
ręki królewny. Lecz ~anda odmówiła. , 

J3yła wojna krWawa a pobok swych wojów walczyła ·.van-
da. Gdy po zwycięstwie świętow~i - położyła królewna przed star
szyzną swą złotą koronę, mówiąc: 

- Za zwycięstwo - swem życie bogom ślubowała. 
Gdy szła ku 'Niśle w p~as,zczu ~ozpl_lszczonych warko

czy za nią wysypał się lud. Zdało s~ę Mandz~e, ze u proga gontyn. 
k±,'na który zawsze lała miód ofiarny, ktoś zaszedł ~ej dr?gę. 
ktoś ją powstrzyma6 choiał.Lecz gorąco pragnęła odda swe zyc1e. 

I zamknęła się nad nią woda - zabrawszy ją. I od-
dała ją woda. Spalono ją na stośi& ~ak ojca. A lud wzniósł nad 
popiołami zwaną po . ziś dzien: Mogiłą ~a~dy.Ze zaś noszo-
no ziemię ręka•w'.ac.n szerokich sukien, zwą ją tez Rękawką.Na pa-
miątkę1w ~~.. eńWielkanocy znoszą kobiety i dziewc~ęta buł-
ki i s~ Je az~ec~om, cz~Kającym pod wzgórzem. 

ż, ~~ gdy z~brz~~ą d~o~ ~iel~anocne, na 
czaaem zakonnika•'W habicie n~eźnanej re-

v~A~ ·es . F9~1kSa 1 Adaukta, odkrytym nie
......... m, miga wtedy światełko. 
!łwięci pustel nicy modlą się za pierwszą 

znę ? 

Halina Dąbrowska 
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/w konkurencjach pł~Nackich/ 

• • • 
S PORT 

·;; ciągu ostatnich tygodni, a więc od czasu napisania 
przeze~ie os~atniego artykułu o lek~iej atletyce na olimpiadzie, 
w Angl~~, po ~ntenzywnych przygotowaniach- padło tyle świetnych 
wyników, że spece sportowi zmieniali opinie niemaJ za każdym 
meczem. I tak, niektórzy wróżą złoty medal młodemu zawodnikowi 
angielskiemu Pirie, który miał ~vietne czasy w biegu na 6 i 3 
mi~e /olimpijskie 5.oąo i 10.000 m/. ~ównież w biegu na prze-
łaJ D~sley uzyskał naJlepszy czas na svliecie: 2 mile przebiegł 
w 9. m~n 44 sek. Fav,roryt - Czech Zatopek będzie miał nielada 
ko!ll{urentów. 

Ale, dotrzymując obietnicy, zapowiedzianej w ostat
nim nu~erze 3G przejdźmy do spraw pływackich. 

Trzy style pływania są uznane na Olimpiadzie: kla
syczny /motylek i żabka kryta/, dowolny /przewa.Znie krawl/ i 
na wznak. 

: sprincie na 100 m duże azanse ma mistrz świata 
<?leveland /USA/ ale zagrożą mu Larsen /Szwecj~/, Kadas ,/Jięgry/ 
~ Scholes /USA/ 

Trudno jest przepowiedzie6 zwycięzcę na 400 m. Będą 
w nim brały udział takie asy, którzy w ostatnicli dwu latach 
albo bili rekordy świata, albo je wyrównywali: Furuhashi/Japonia/ 
Marshal /Australia/ ,Ko~o /USA/ Maclane /USA, Moore /USA i 
Ostrand /Szwecja/. Ostatnio wybijał się Konno, Japończyk z Hono
lulu. Ci sami zawodnicy również zmierzą się na dystansie 1500m 

• 'l'! stylu grzbietowym, n~ 100m zapowiadą się zacięta • 
walka pom~~dzy dwoma, równoczesnym~ rokordzi stami świat'a•rhoma-
nem z USA ~ Bazonem z Francji. • 

';'/ konkurencjach klasycznych - przewiduje się loo~ 
powodzenie ~otylkar~y. Jes~ to nałcie~awszy /200/ i r:ajlepiej 
obs~dzoqy b~eg._Udz~ał w n~~ weźm~e az 5! rekordzistow świata: 
Dav~es /Austral~a, 100 yard w/, Miechow, /Rosja,lOOm/ Brawner 
/USA, 200y/, ~ein ~Nieme~ OOM/. i Verdeur /USA 220y/. Moim 
skromnym,zdan~~m~ ;a to Jest móJ styl pływania/ Davies powinien 
g? wygrac. Choc Jest on stosunkowo młodym, ale pełen doświadcze
n~a. VI roku 1948, w Londynie był 4-ty. 

. . ·~ konkurencjach kobiecych - w sprincie, mistrzyni 
ol1mp~jska, Szwedka Andersen dostanie teraz . groźnego konkurenta 
w osobie Holenderki Schumacher. 

. . .Na 40~ Angielka ~ilkinson jest od trzech niemal lat 
n~e_pob1ta ~ zakazdym razem poprawia swój wynik /rekord Anglii/ 
Pow~nna wygrać łatwo. 

'.'.'ielema /Holandia/ i MoDowall /.'{.Bryt/ maj'ą szanse 
na złoty medal w biegu na 100m ~tylem grzbietowym. 
. Sztafeta 4Xl00 pokaze walke pomiędzy Holandią,Dania 
1 Ameryką. Stary Jastrząb 
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ARTYKUŁ NA ZAMOf! lENIE 

o o o 
W zeszłym tygodniu mieliśmy zbiórkę patrolu. 

Była gawęda, om6wiliśmy plan pracy i zakończyliśmy śpiewem. 
Zegnając się już z patrolowym, my3lałem ~a

czej o smacznej kolacji, gdy nagle zauważyłem na twarzy kolegi 
zmianę z tkliwego uśmiechu pożegnania - za granit powagi. 

- Oj! Omal że nie zapomniałem . - mówi do mnie -musisz 
napisać artykuł dla Bądź Gotów 1 na przyszły tydzień. 

- Ja? •• ArtykUł?- krz~uszę si~, zachłyśnięty zaszczytem 
l iterackiej perespektywy. -Za jaki psixus, pomYślałem sobie, los 
mnie karze, zsyłając mej władzy pomysł powo;:Ja nia mnie do tak 
niebotycznej roli? 

~Może, Druhu patrolowy to jakaś pomyłka. Może kto inny, 
. j ? m e a .•• 

-Zadne może! Masz napisać! rzekł patrolowy głosem po
wagi ostatecznego wyroku. Zresztą to wcale nie jest trudno -
tłumaczy mi dalej z najmilszym uśmiechem, budząc mój en'tfuzjazm, 
kt~ry w międzyczasie zaczął już ziewać od ucha do ucha. Ja słu
cham· dal.e j • 

-To ca~iem łatwo.Możesz pisać o czym chcesz, byle nie 
o pol.it.yce.Jasne? No to czuwaj!! · 

-Czuwaj! odkrzyknąłem ochoczo, choć' nie jestem .pewny 
c zy nie wzruszyłem pat.rolowego wrzaskiem mej rozpaczy wyobraźni, 
ktorą gwałtownie budził entuzjazm. 

Szedłem więc do domu tar~any konfliktem między entu 
z jazmem a wyobraźni~, dotychczas dosć zgodnym stadłem. Entuzjazm 
syt,y harcerskim uśmiechem patrolowego domagał się od wyobraźni 
czegoś na wspaniały artykuł, a wyobraźnia, jak to ona: 

-Ej,pomylo~,daj mi spokój, mam ważniejsze zadania niż 
t w9je B.G. 

-Taak! Toś ty taka? To się nazywa lojalność? To ja ci 
dostarc zam wrażeń, uczuc, co t ylko mogę i za to nic? ~ciąż byś 
się stxoiła i :mizernego artykułu ani dudu? Taka z ciebie pociecha? 

-A cóż ty sobie myślisz, że za codzienny przyodziewek 
będę. ci zara z pichci.ć wspaniałe artykuły? ..; 
Czyś ty się kiedy zdobył dlP mnie choć 
o s zczyp~ę nat.chnienia? Da.., mi jeł może .. 
coś zrob1ę! '-'<--"1.. ~,w, ....... 

e wezmę - wołał r-' 
w podni • - Gdzież mam 
szukać ? 

po e 
Bez 
ar ty 

szukali 
ielkie 

~w~oo+.~~~m, nie 

go 
duchy. 
będzie 

tchnienie, 
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- Dasz nat.chnienie, dam artykuł. 
- Słowo? 
- Słowo. 

Nie wtrącałem się do tej przyja
l cielski ej gaw~di, ale stanowczo byłem po 

, _ l 1 stronie entuzJazmu. Zaraz też wziąłelJ!. go 

l / q / 
J l 

l pod rękę i szepnąłem do ucha: 
/ - Chodźmy pod lip~.Wiesz, że wielki 

Jan z Czarnolasu najpiękniejsze s.we utwory
pisał pod lipą. 

- Prawda, chodźmy· ! 
Byliśmy pod lipą. Lało jak przez 

przetak. Od czasu do czasu przelatywałv rzesze ptactwa wraca -
jąc~go z cieplejszych kraj6w.ot wioęna! . . 

~a~chnienia nie było. Za to było z~mno, w1etrznie 
i mokro. Wróciliśmy do domu bo musiałem wysuszyć i wyczyścić 
ubranie po śladach wracającej wiosny. 

- Chodźmy w góry - radziłem - wielki Juliusz naj
piękniejsze poezje pisał śród gór. 

- Racja. Chodźmy 1 
Poszliśmy na Forest Hill. Szedłem zamyślony, pa

trząc w cudny błękit niebios zasnuty szczelnie brudnymi płach
tami chmur. Przypadkiem, potknąłem się i ••• uuch 1 Całą długoś
cią ciała rąbnąłem w gliniastą odkrywkę ogołoconą z darni, 
któr~ wycięt? na_trawnik~., ~z~~~,sobie nie zrobiłem ale znów 
t rzeba było ubranie suszyc 1 c_zysc1ć .Y . • 

Hesztę dn1a spędz111smy wraz z entuzJazmem w ła
zience. To on mnie namówił i poradził wzorem Konrada otworzyć 
kurki z wod~. Niby że plusk wody sprowadza natchnienie. OWszem, 
sprowadził, ale ••• mamę. 

Entuzjazm gdzieś się schował. Ja przyznałem szcze-
rze, że mama ma racj~. Plusk działa na nerwy. 

EntuzJazm mój kłania się wyobraźni przy spotkanju 
zdaleka i bardzo ceremonialnie. Ona go nie dostrzega. 

Sądzę jednak, że uda mi się ich pogodzić, ale 
artykułu narazie nie ma. 

Szkoda! 
J .N • 

KSJAHI IL\BCBBStiiB 
jpo zniżonych ~enach/ 

Katalogi za nadesłqniem znaczka poczt. 

~ITłiTATUF~ Krzyży harc. dla stopnia HR •••• 10 sh 
dla sto~nia HO •••• 8 sh 6 d 

/plus koszta przesyłki poleconeJ 9 pensów/ 
wysyła: "BADZ GCYrOR", 45 Gloucester Rd, London~ 7 
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A INDABA 
"~~ Pierwszy w dziejach światowego skautingu, międz~a

rodowy Zlot Starszyzny Skautowej /Instruktorów harcerskich/ 
odbędzie się w lipcu w Gilwell Park. Indaha - murzyńskie sło
wo - oznaczające narady wodzów plemion lub szczepów, znalazło 
w słownictwie skautowym całkowitą asymilacj~. Prasa całego 
świata skautowego używa go na określenie teJ imprezy. 43 kra
je zgłosiły swoich instruktorów na tę I /pier-:~s zą/ Indabę. 

Associazione Scautica Cattolica Italiana organizuje i 
zaprasza Wędrowników z wszystkich krajów na Pierwszy, ogólno 
włoski Obóz Wędrownikow, który odbędzie się w czasie 11.8 do 
2ą.8 w czarujących Afpach północ~ch.Program przewiduje dysku
SJe o problemach starszvch chłopców, wspinaczkę /nauka/ i 4-
dniową wycieczkę, zakończoną zdobyciem szczytu Tofana 3225 m. 

Belgia ~ 
Dla uczczenia 650 rocznicy bitwy pod Kortrijk 

/Battle of Golden Spurs 1302/ skauting belgijski zorganizował 
podczas Zielonych Swiąt uroczyste obozowisko.Skauci z Flandrii 
przede wszytskim, ora z z Brabantu,Antwetpii, Limburga wzięli 
gremialny udział, składając szczery dowód przyjaźni jaka ich 
łączy d~a odrodzenia religijnego, kulturalnego i moralnego. 

Finlandia ~ 
Skauci, przybywający na Oli~piadę mogą przy tej oka-

zji /o ile przyjadą dostatecznie wcześnie/ odbyć kursy instruk
torskie w czasie 25.6-1.7. Kursy odbywają się w dwu językach: 
fińskim i szwedzkim. Ale zaproszenia zostały wysłane do wszystkich 
skautingów, członków Międzynarodowego Biura. · 

Egipt <V"(h9 

Po długiej chor ~ie· zmarł VicePrzewodniczący Egipskie
go Skaut.ingu , Moha~med . Khaled Hassein PasJ:a.Osoba jego była bar
dzo znana na teren~e m~ędzynarodowym, pon~eważ brał częsty 
udział ~notacji swego kraju w konferencjach, zjazdach i t p. 
W po ebie ..... wzifl' udział: dele~aci ·;!.Brytanii , Francji Grecji 
'.'lło i e g CJi osyjskiej ;Skauci/ ' 

N ~ 
o łoszono zmianę najwyższego stopnia skauto
a Queen;s Scout /Odpowiednik naszego: 
t j/ 

zebrał ~~r . T .s. 
- 8 -
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Z życia Organizacji Harcerzy: 
Rozkaz Naczelnika Harcerzy z dnia l stycznia 1952 

zatwierdza do użytku służbowe&o nowy Regulamin na stopnie 
harcerzy. Próby, rozpoczęte w;g starych regulaminów - mówi 
Rozkaz, naJeży uko;l.czyć do dnia 30 września 1952. Z tym dniem 
wszystkie, poprzednio ogłoszone regulaminy w tej dziedzinie, 
tracą ważność • 

Nowy Regulamin, ułożony został: po trzyletniej, żmud
~ej ~r.acy Komisji Re~ulamin?wej przy Głównej KWaterze Harcerzy 
~ op~era się na dośw1adczen~ach z ostatnich lat na różnych te
renach i środowiskach. '.'łszyscy instruktorzy, przeprowadzający 
Próby na stopnie, winni nadesłać do Głównej Kwatery harcerzy 
swe spostrzeżenia na temat nowych przepisów, do dnia 1 cze~vca 
1953 i nie wcześniej, niż 31 grudnia 1952. 

/ Od Red:Za nadesłaniem znaczka 9 pensów, wysyłamy 
egzemplarz Nowego Regulaminu na stopnie Harcerzy/. 

t :E' Rozkaz L.J, z;aczelnika Harcerzy mówi o wywiązaniu 
się z sł~ż~~ Instru~~' za rok 1951 oraz o nov~m podziale org. 
na teren~e :: . Brytanl~ / Utworzenie 2 Chorągwi/ 

Rozkaz L.4. wydany w dniu święta Patrona Harcerstwa 
ś~ . Jerz.~go j ~st p~erwszym Rozkazem nowobranegoN''aczelnika Hrzy ' 
Dna Hm • .. • Dłuzewsk~ego /Tekst :BG.Czerwiec 1952/. 
. ·-; Hozkaz L. 5 ~ ogł~sza reorganizacje Kwatery Głównej 
~ no.,.,•e .• ydziały:Organ~zacyJny,Programowy,Starszyzny i Studjów . 

..El 
. Kom~ndant Harcerzy~ ~ . ~y~anii, dążąc do ujed~ołi-

cema harcersk~ego umundurowan1a' Jtl.kze na czasie, przypottina 
s~oim podwład~m prz~~isy r7g~lują~e t7 sprawy' ktÓre,' zW~asz
Cua w przededn1u akcJ~ letn~eJ staJą s~ę wręcz zagadnieniem 
palącym. 

·•t innym punkcie te"'o Rozkazu zabrania jazdy "auto
stope;:n"w mundurze harcersk:fmlPodstawa, uchwała Biura Międzyna
rodowego, do sprav1y tej Jes~cze v:'rócimy, dop.Red(, przypomina 
o raportach przedobozowych ~ udz~ela pochwały naJczynniejszym 
In~t~uktorom za efektywny · udział w Zbiórce na Fundusz ~Ro
dz~ezy Harcerskiej . 

f :f:sf 
. Główna Kwatera Starszego Harcerstwa organizuje 

w_czas~e od ?8 czerwc~ ~o 5 lip~a Kurs KierownikÓw Kręgow. Tak 
~~ezwy~le pozyteczna ~ ~nteresuJąca impreza odbędzie na jachtach 
~ łodz~ach motorowych na Norfolk Broads. '1śród prelegentów Kursu 
b~dą : Pr~zes SPK , Prezes Akcji Katolickiej, Ks. Okoński. KWater
mlstrze;:n Kursu jesc Dh . Paweł 'JRsaty , Komendantem- Dh Hm Sabat 

f ;El . . 
Kanada : Dziękujemy za Kartkę /"Z Algonqiun/ , repr. w nast nrze. 
Za;:nieści:ny również ·::asz apel, który dotarł ~o nas dopiero teraz. 
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PARĘ ':t IESCI Z ZYCIA CHOR!cr:.'I J.hGIELLONCi.'.' 

·:lłaściwie-to bardzo jest trudno napisać coś o życiu 
naszej dhorągwi /Północna Anglia/ jako jednostce organizacyjnej , 
albowiem ani życie jeszcze się tak nie rozwinęło by móc posz
czycić się czymś pożytecznym czy ładnym, ani też nie mam nawet 
upoważnienia Dba. Kmdta Chorągwi. Ale coś-niecoś wiem , co si~ 
dzieje w poszczególnych Hufcach i spróbuję uchylić rąbka taJem
nicy , nie narażając si~ zbytnio Hufcowym. 
~ ~ Hufiec GdY~a przygotowuje się całą parą do letnie-
~ ~Q go obozu, który odbędzie się w czasie od 28 lipca do 
t~ ~ do 9 s ierpnia , na terenie ooozowym skautów angielskich 
~ .~ w trójkącie: Leeds- Bradford-Huddersfield, a więc w 
.ił ~"l:S\ samym sercu Huf"ca! Harce~ze zjada_sie ze węzystkich 
t{ ~ stron, jak na zjazd gwiazdzisty. "'ntenzywn1e wre 

praca reperacyjna hangarów-namiotów które też nie
dawno zostały sprowadzone z terenu .naszej ostatniej akcji let 
niej, z South Park WOODS. Dodatkowe namioty i dachy na kuchnie 
oraz podkłady pod pościel robi się z wybrakowanych płacht kole
jowych, kupionych niemal za bezcen, bo po 6 pensów za prostokąt, 
wielkości lm x 2m. Płachty w większych kawałkach są nieco droź -
sze , tak nas stamtąd informują. Oczywiście, całą robotę krawiec
ką i pionierską /szycie , linki, ko~ki, pale i żabki/ robi w włas
nym zakresie sam Hufiec . 

Teren tego obozu .jest bardzo ładny, będzie też wiele 
kwatermistrzoskich ułatwieńt jak wypożyczenie sprzętu kuchennego 
lub nawet zapasowych namiotow. Spodziewamy się , że na·tym obozie. 
będzie eonamniej z 50 chłopców. tzyślę 1 że ta notatka sprowokuje 
kogoś w Komendzie Hufca Gdynia do nap1sania obszerne$0 reportażu 
do naszego pisma. / Czekamy,wraz z zdjęciami, red; 

O Hufcu 7/ROCŁA'f: wiem tylko tyle, że również przygo
"'""li f' towuje się do pl{cji letniej, ale jak dotychczas -
11 u t e e to ma niepokon~.l.ne trudności z uzyskaniem terenu pod 

,~~hA~obóz. Jeśli jednak poszukiwania nie powi odą si~ -
.., ć może, że ·!:rocław wybierze się razem z crdyn1ą. 

raz parę luźnych wiadomości.Dh Kmdt Chorągv1i wraz 
wyjeżdzali już kilkakrotnie do różnych środowisk 
ąc.lub poszuk~jąc kie~owni~ów pracy harcerskiej, 

~d~m~, ze są i rob1ą ale ~e daJą znaku o sobie . 
k~oło Crewe, jest tam duże skupisko Polaków. Przy 

· organizowana jest Gromada Zuchowa i zastęp har
~9~~~~bwadzi dh Chruszcz. Proszę ich dopisać do swo-

- lO -

· arch1wum • 

l
jej "c~arne j listy" ,milczących - t.o zaraz coś o sobie napiszą. 
Spełn1amy 1 tę ,prosbę naszego Korespondenta i •• czekamy na 

rezultat , oby n1e dł~ol 
·:: ·;~heaton Aston wprawdzie mieszka około 320 Polaków, 

ale trudno Jest tam coś zorganizować, bo nie ma polskiej szko
ł~ , tylko przedszkole • . Kierowniczka Przedszkola, która tak dziel
llle h~r~owąła na ~eren1e Afryki i tu próbuje choć brak jej tej 
młodz1ezy w właśc1wym wieku. 

znowu 
Muszę już kończyć bym nie zbroił czego i wkładam 

swe czarne okulary . Pozdrowienia i nasze CZU7lAJ!f! 
1J .I • 

'H ZITACJA KOMENDANTA I ':IYCIECZKA DO LONDYNU 
. ~d.?ed:Spełriiamy prosb~ Hufca Białowie

za 1 z~m~es~cz~y po~zsz~ sprawozdanie 
'•" be~ redakcyjnej korekty. 

f piękną maJową n1eaz1e~ę przyjechał do Bottisbam 
a właściwie do Białowieży, Dh.Hm.K.Obtułowicz ' 
Komendant Ch?rągwi ~astowskiej. ' 

Mamy zbJ.6rkę. Zb1órka jak każda inna Kilka 
pokazów,kilka piosenek.Zacny Gość pr zedstawia nam 

Dh C. tak b. pracę,innych.hufców na terenie chorągwi.Po zbiórce 
• 1ę ro 1 nam k~l~a ZdJęć - i na tym konteo. 

. . Na. drugi dz1en? ••• Rety!! •• bomb~ pękałHufiec w przyszły 
p1ąt~k JedzJ.e do Londynu na uroczystość rocznicy bitwy o Monte 
Cass1no. 

~a gwałt szykujemy mundury.Każdy żubr ohce być jak w naj
l epszym porz~dku.O ~ant spodni rękę można rozciąć,a w szklących 
~utach przyglą~ać s1ę jak w lustrze.~reszcie piątek-sześć lekcji
Jak ten czas s1ę wlecze. 
+ . Nareszcie-dzwonek-obiad, ·a po nim wygodne miejsca w au
~obusJ.e. Au~ob~s sunie jak żółw .Denerwuj·e nas; dlaczego nie pędzi 
Jak te taks6w~1,któ~e go raz po raz mijają? ' 
. .stacJ~-pocJ.ąg-wsiadamy.Syczy para w lokomotywie jak żmi
Ja ~z~kujJ~ca s1ę do skoku.Pociąg rusza,z początku powoli'potem 
~zykc1e 1 s~ybciej; .mija wsie i miasteczka,pędzi,staje krzyczy 
ur ocze,sap1e,gada 1 gada a z nim razem ucieka czas ' ' 

.• Londyn-Live~pool St.-wysiadamy.Idziemy w· podziemie wsiada
~~ Und

6
ergroundu11 J..suniemy na Gloucester Rd.U wyjścia sp~tykamy

r ę, kt ra prow~dzJ. nas do domu harcerskiego • 
, . Tam ,kolacJa,potem Londyn. Załatwiruny sprawunki czas mija 

szybko. 1heczor.'.'lracamy-myjemy się, ciche słowa modlitwy i łó'k 
Trudn? zasnąć.Auta turkoczą pod oknem, ale zmęczenie przemag!·o. 
zasyp1ąmy snem sprawiedliwych . ' 

. . Rano.na~z~ kuchciki szybko zrywają się z łóżek i oś_ 
§~e~z~~ergotuJą.sn1~danie?do którego.mamy gości.To cztery bh. ze 

~ e. ar~u, Jak J. my z1oną rad~śc1ą,~arumienione buzie wyglą
JaJą Jak róze pomiędzy pokrzywami. ·.Vładz1owi ,błyskają oczy, a Edzio 
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spogląda na nie jak na duszki z bajki. 
Po śniadaniu wszyscy '."1 d.rog~, "Imperial ~~useum"-pierwszy 

etap.Na Westminster St. wysiadamy. W1esio podsunął się do róży
czek i zabawia je rozmową.Władzio i Edzio mu pomagają;za nimi 
Marian.Ęiedne druhny ledwo idą.Jedna już kuleje. 

• 

Przyb~Namy na miejsce;do odemkni~cia muzeum minut kilka
naścte.Czekam~.Jedn1 spacerują~drudzy pos1adali na schodkach,in
~i ~~ją lemon1ad~.Przy ok~zj1 ~h.Ciętak robi kilka zdjęć.Też jest 
Jalds inny.ZartuJe,dogaduJe nam, a szczególnie 'Uładziowi.Zresztą 
ws zyscy są radośni, śmiechem sypią jak z rękawa. 

Odmyka się muzeum.Wchodzimy.Przegl~damy broń,medale, 
sztandary ,zdjęcia'!Niesprawiedliwi są Anglicy' -mówi jeden z Dru
hów.Prawdę powiedział.Z polskich zwycięstw nad Niemcami nie ma 
niczego.Południowo-Afrykańczycy,Hindusi, i inni występują wszę
dzie.A gdzie Mont~ Cassino? A przecież nie kto inny je zdobvł,. 
j ak właśnie Polacy. · 

Z muzeum walimy do domu harcerskiego, gdzie czeka na nas 
obiad,Swiet..ny.Zasługa Drużyny Jantar.Naturalnie kobiety. 

Po obiedzie Scala Theatre.Uroczysta manifestacja.Osma 
rocznica bitwy o Monte Cassino.~słuchujemy się.Na tle żołnier -
skich pieśni . przed nami żołnierz,nasz polski w bitevlnym,zwycięs
kim ordynku.A potem na scenie wśród tych żołnierzy- Gen.Anders. 
Mówi.Wywołuje przeszłość:potyczki,waJki,bitwy,zwyci~stwa,dni 
ahwały żołnierza polskiego,i dni sławy narodu polsk1ego. 

"Polska to nie tylko 'i' arszawa,Poznań i Gdańsk" - mówi 
gen. Anders- "ale Wilno i Lwów .One również czekają wyzwolenia.'' 

Mazurek Dąbrowskiego kończy uroczystosć.Słowa"Jeszcze 
Polska nie zginęła,Póki my żyjeiDY'", brzmią z dziwną mocą. 

Z podwójną siłą śpiewamy.Starzy i młodzi.Z pewnością 
Polska nie zginie. 

Po uroczystości wracamy na kolację.Po niej niektórży 
idą do kina,inni do znajomyc~łdrudzy ~tiedzają Londyn. . 

Poźno jest,gdy dob1J8mY na Gloucester.Tu czeka nas nies
p~dziank~.Druga kolacj~.Przygotowały ją Druhny ze Stewell Parku. 
:B1edaczk1 tak się przeJęły kuchceniem, ż.e aż zapomniały posło
dzić herbatę, a widząc nasze kwaśne miny tak si~ zawzięły, ·że 
postanowiły pierwsze wstać i przygotowac nam śn1adanie. 

. Ale.przeliczyły swe siły.Tak były zmęczone, że gdy śnia-
da~e było juz gotowe,one ~ -szcze spały. 

Niedziela!Ostatni dzień naszego pobytu w Londynie.~a 
~lanie Instytut im.Generała W.Sikorskiego,Moc pamiątek polskich 
ala poświ a ęciom Gen.Sikorskiego.Patrząc na mundur rosyj-

Śki, m.vś bie~ą do Rosji. Do tajg syberyJskich,gd zie w 
n~e~ rac i ~odzice na kawałek chleba.Pamię~~· ten 

dE1en ado ,dzień amnestji.Zasługa to przede wszyst-
kim G or Instr.tut~ objaśnia.P~kazuje nam 
bi ał. a b1urku dwa zdJęcia:Zony i v 
Có nistra.Przypominają nam się chwile u-

orzenia Rządu polskiego w Paryżu przez 
zątki munduru z pod Gibraltaru.Ta przy-

ragJ'cznej śmierci Gen. nigdy nie uleci z pa-
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Hufiec :Białowieża na tle Parlamentu i pomnika królowej Wikt-orii 

mięci.Nadzieja Narodu zamarła.Tworzymy kr~.:Baczność!Minuta 
milczenia.Przed popiersiem odd~jemy hołd ~iezrównanemu :B~~te
rowi.~zyśli nasze jeszcze raz_b1e~ą pod G1~ral~ar.Spoczn:~· 
·~ychodzimy. Jeszcze jedno spoJrzem.e na pop1e~s1~ ,na mundt .y. 

Chciałoby się wyryć wszystko w pam1ęc1.Potem Brompton 
oratory .Ms 278 św.Trzymamy śzpaler.Prze chodzą ••• Pan Prezydent R.P. 
Gen.Anders,członkowie Rządu. . . . . d ś i 

?o mszy św • ż egnarą,r nas ze przyJ ac1ó łki • Z dni ra o et 
powracamy do Bottisham do szkoły. . 6 Zadowoleni jesteśmy,bo w~emy,~e t~z~ba s1ę uczy , 
by być kimś w przyszłości i m6c słuzyć OJczyzn1e. 

:.1aj ,1952 0 .P.Ryś ,wyw. 

Ukazała się broszura, wydana przez 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci i Mlodzieży,,za
wierająca wybór materiałów dla organ1zatorOW 
impre·z w Miesiącu Dzieoka.Broszura zawiera zbiól 
wierszy,piosenek i inscenizacyj dla dzieci naj
młodszych,starszych oraz dorosłych o dziecku. 
Na zakończenie podany jest dział sprawozdawczo
informacyjny o całokształcie działalności Towa
rzyst.wa. 

:Broszura w cenie 2sh jest do nabycia 
w Towarzystwie Przyjaciół Dzieci i Młodzieży1 
50,Nightingale Lane, SW 12 oraz we wszystkicn 
ks1ęgarniach. 
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8 ROCZNICA BIT':JY O MONTE CASSINO 

w dniu 18 maja 1952 min~ł.<;> 8 l~ t od bi ~wy o. Monte 
cassino.Szczep harcerskJ. J.m.0 •• •1aksymilJ.ana ~olbe, 
urz dził w Bullingham, koło Hereford, w salJ. para
fia~nej św.Rafała uroc~yst~ ak~demię. Po odc~y~ie 
i odśpiewaniu kilku boJowych p~eśni, mia~y mJ.eJs~e • 

występy solowe /przeważnie deklamacje/, w.których wzJ.ęlib~dz~ał.. 
Łoś Ferdynand,Tony

1
Panna Józia,Zajączek~NJ.~a, Jas~o z on -

lokami i dwa rary~asy-unikaty: druhny ~ora J. MarysJ.a . 
Apel Poległ.ych i ognisko zamkn~łY nasz obchód monte-

SJ..ński na którv licznie przybyła ?olonJ.a herefordzka wraz cas , v, , • Opat 
z w adzonymi goscmJ. . 

FESTYN HARCERSKI W LOND~lNIE 

w niedzielę, 22 czerwca odbył się ~rugi,z.rzędu, 
doroczny Festyn Harcerski na terenJ.e goscJ.nnym 
Szkoły angielskie'j im. św. Benedykta. 
Już od wczesnego rana trwały gorączkowe przyg~t~ 
wania . Harcerze umundurow~i od~łiętnie pełnJ. 

radości i zapału prar.owali nad urządzenJ.em placu festynowego, 
przygotowaniem drze via na ognisko, rozstawiając sto~~ pod ~ufet, 
loterie wesołe miasteczko itp. Dobre Mamy nasze UWJ.Jały sJ.ę 
w fartu~zkach przy kanapkach, ~emoniadzie i ?iastkach. Pog?da 
była słoneczna. Tu i ó~dzie m0~na.było zauwazyć narady druzy-
nowych z zastępowymi, Jak omawJ.alJ. plany festynu. . . . 

. p 0 mszy św popołudniu, Festyn został ofJ.cJalnJ.e 
roz ocz ty.Program d - g~dziny 6 przewidywał wesoł~ ~i~steczko 
z r3żny~i elektrycznymi atrakc~arni, p~6by zrę~znossJ..J. szczęś- . 
cia na loteriach. Największą nJ.espodzJ.anką ~eJ częscJ. P<;>POłudnJ.a 
b ł ••• ulewnY deszcz. Sytuację uratowała pJ.ękna sala .gJ.mnast~cz
~ do której pośpiesznie całe towarzystv:•o f~~tynowe SJ.~ prze:t:uc 
sło Zabawy dzieci i śpiewy harcerek /nJ.e lJ.J dyscu!/ oufet J. 
dal~zy ciąg gier przy stolikach wypełniły. c~as aż do ~M:kowitego 
słonecznego wieczoru.Par~ pokazów z ~echnJ.kJ. h~cerskJ.eJ,.sz~a
fety pomiędzy drużynami J. piękne ognJ.sko dopełnJ.łY, pracowJ.teJ 
całośc.i.. Lesny Dąb 

.Pf )ZDANIA,FOTOGRAFIE ,l?OMYSŁY GIER I 
~~ MODELL /r.ITNIATURY/ Z ':1 AS Z'~ CH OBOZO.".'. 

}AZDZIBRNIKO?lE '1YDANIE "BADZ GOT() .. f" '1 
OPISm.1 TEGOROC Zl\TEJ AKCJI LETNIEJ. Kr~.u

Z'.'ii:SRCIADŁO ·:: JEDYNTii !.~ESI~C ZNIKU ~ 
NADSYŁANIA TYCH PRAC UPŁY'7 A 15 '7R 

OPISY, FOTOGR.~,FI'S, ~~ODE LE PRZEZN' AC ZA-

edakc a 
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* Po raz pierwszy od czasu cofnięcia uznania 
naszemu Związkowi przez Biuro Międzynarodowe /1947/ 
- wpłynęło oficjalne zaproszenie do wzięcia udziału 
w międzynarodowym obozie. ~prawdzie dotyczy ono 
tylko żeńskiej połowy ZHP - zaproszenie zostało 

przyjęte i grupa harcerek pod energiczn~ komendą Druhny Bogda
nowicz wkrótce wyrusza do Beaconsfield. 

Uczestnikamj Kursu Podharcmistrzowskiego, 
organizowanego w tym roku przez Głów~ Kwaterę 
Harcerzy będą również, poza kilkunastoma druhami 
z Francji ••• 2 księża . Komendę Kursu śtanowią 
najwyższe autorytety harcerskie, jakie posiadam~ 

. ~ami.Kraju:Dhowie:Dł.użewski,Prokop,Szadkowski ,Szwa-
grzak ~ Trylsk~. hl . p. Kursu - Combe Farm, 30 mil na południe 
od Londynu. 

Dotarły do nas wieści, że z nowym rokiem 
s~ko~nym , Gi~azjum i.Liceum z Bottisham przenosi 
ts~ę 1 zostame ~łchł.on~~te przez obóz szką.lny: w Di

..~...-.+.c&::U-L.""' ·--"<'-l"' d~ngtoz: •. A co s1ę ~tame z tak wspanj u.ym Hufcem 
B~ałow1eza ? Czy n1e wchłonie on/dla odmiany/ skrom

nego Krakowa /Diddington/? Czekamy na aktualne wieści od zain
teresowanych. 

Przyjemne poruszenie w kołach harcerskich 
sprawiła wiadom~ść o europejskiej wizycie Dha Ry.ch
tera z Stanów ZJednoczonych. Zamierza on r6wnież 
"wpaśĆ'' do Anglii i odwiedzić wszystkie nas ze obo

.· .. zy .letnie, i Jak sam_.z~powiad~: 1~zo6aczyc Szan .• Red. 
ffi". C1eszymy s1ę bardzo tym wyrózn1eniem. To dobry- z·nak że 
o nas ktoś myśli i mówi. Czekamy. ' 

. A jedz:~ ~ę~ownicy z Szczepu Czarnlj Dwój-
kl. po~~anow1l1 wyJe?hać na lato na Kontynent. Do 

. Fraz:cJJ..napewno! Moze uda się też zaczepie o -H1sz
panJ.ę, Jeśli względy finansowe na to pozwolą 
. , Na Fes~ynie harcerskim, przy ognisku - • :oru:.. 
zyna .v ędrownJ.czek "Jantar" z Londynu tajemniczym 
poka~em p~agn~ła udOW<;>dnić i odparować niesłuszne 
podeJrzen~a, ze nie c~eszy się zbytnim powodzeniem 

. . wśród harcerzy /Patrz BG maj 1952, Szmery/. 
N1estety 1 argum~nty,są po stronie ~ar~erzy z Londynu~ Staropol
ska go~c1~o~~ ~ dos? odludne połozen1e Białowież~ dodały splen
doru w1zyc1e ·'ędrown~czek. A w Londynie bez zmian 
~i~ prz.e~eś~a t~ jednak.stosnnków h~dlowych."J~tar" haftuje 
sl1czne 0g)l;t.ska /odznakJ./ a Wędrown1cy płacą po l/6. 

- 15 _ Zebrali ~Ścibscy 
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dokończenie ze strony 2 

To nieprawda, że artystł poznaje si~ po tak 
zwanym "artystycznym bałaganie", jaki rzeczywiscie cza
sem t .owarzyszy pracy twórczej. 

Artysta jes~ realistą i szczególnie wrażli~ 
WY~A na harmonię, na ład. 

Prawa harmonii obowiązują nie tylko w muzyce, 
malarstwie, rzeźbietpoezji. Obowiązuj~ one w każdym ak
cie twórczym, w każaym dobrym działanl.u. Słowo ••:tadny" 
zawiera w swoim pniu "ŁAD", a więc porządek, harmonię. 
Ładny przedmiot to taki, który posiada odpowiednie 
proporcje, jest z odpowiedniego materiału i w odpowie~ 
dni sposób zrobiony, ma pełnię swego wyrazu w kształ:cl.e, 
barwie. · 

Tak samo ładny człowiek, ma być mrmonijny 
i w wyglądzi~J zachowaniu, przeżywaniu czy tworzeniu. 

S po jrzmy pod tym k.ątem artystycznego widze
nia na nasze harcerskie życie·, na ob6 z, stopnie' 
sprawności i na cały świat. 

Harcerski styl życia - to styl ładu.- har
piękna. Dobry harcerz - to artysta! 

'Jojciech, Hm. - . 
1~1D>Zi 1" e d a 

-

• 

• 

Jft ~ Starszohar.~erski, Ontario: Dziękujemy za śliczn~ kart-
ę pamięć. Sprawy pokaz6w przy ognisKu poruszymy w naJbliż -

szym numerze.ZyczyrJry pomyślnego obozowania. 
"Jantar"iLondyn: Dziękujemy · za list, którego jednak f'orma nas 
zaskoczy a. . 
Orzeł z Patrolu Hrabi: /Londyn/ Prosimy o kontakt osobisty.Dh 
Redaktor przy'jmuje w piątki 1 .w godz 17 ,30-19oo. 
Towarz~~to Polskie, Ateny: usobny list do Passaic przesłaliśmy 
Dzi~kuJe~ za miłe słowa. To nam dodaje bodźca do pracy. 
Dh 'Sledźu, Leicestr. Dziękujemy, wykorzystamy po wakacjach 

NASZ KONICrJ;RS: CZY ZNASZ POLSKE ? \"lpł:~ęło tylko 7 odyowiedzi. 
NagrodY otrzymują: A.Jamroz, Detroit /Antek Cwaniak/ oraz 
Anita Dobiecka, Londyn /Tropem zastępu żurawi/. 

N 

cr2YTAJOIE PISMA HARCERSKIE: 
"OGNIWA" 

Pismo dziewcząt 
tt BADZ GOT OW" 

Miesięcznik harcerzy 
"ZNICZ" 

Pismo młodych Polek 

ta roczna 9 szylingów, adres: 45 Gloucester Rd.Londyn SW 7 
edakcja zastrzega sobie prawo zmian i skr6t6w w nade. artykuł. 

Cena 9 pensów lub dw~ międzyn$rodowe kupony pocztowe 
'?lydaje Główna KWatera Haroerą 

s Redakcji:"Bądź Gotów" 45 G~oucester Rd.London S.W.7 

O!IUit : ICAMt OFACI Stlmlft, ... .-~ lłOAO, LONDON. S.W 6 
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